
N a k ł a d  2 3 , 0 0 0  e g z e m p l a r z y .
&ok V. \r, 71. Sosnowicy pfgfgfc 14 marca 1950 rfjkt* Ceń§'ffffrtf07i'fO

-jC-ft* OOŁl-SZCN:
Za wiersz mlltmalrowy pnted 
iC groszy, w fekśeie 30 gr., 
ts {ekstern 40 gr. Ogłosze­
nie tabelaryczne 50 proc., a 
Sriąieezne 25 proc, droteŁ 
>, jDne ogłoszenia po 1C 
• .<«y. Dla poszukujących 

jfissy S gi. na wyraz. Naj­
silniej 1 zi,

caoro esejow e P. K, O
“Sf-T •'•• W"* ?>* 070.

iff®Era sk-j* S9S Ha

1 i  i  K i
sv*?5 s.es

JeifjBf orgsa s t e l e f a j  w si K e M e g s
Ssda&tor fjsfgai^ i cdps«r?ac!sig§s3f» W3«mwOK2!0im

Prenumerata wy*
D 03i caiaaitjcziil®

Zim  2 . 0 0
Adzes ailrnioiatracjfc P&sać- 
sk iogo iw  8, telefon <s-S'i?, 
■rfiftiofi gadafcefi 6*98, ia- 

tetea redakcji oocaej 
i dra&si-oł 4»9ć.

Kosfo ceekowe P. K.Q. 
Werssewa 66.070

6F» ffk«

a *

KIELCE, KillósAiago 19; BĘDZIN, Ma?echow»fel*ao 24, teU 5-9ćłj DĄBKOWA, &*m» Maja 14, teL 2-71, 
0 o ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego 5, leL 97? CZE* ADZ, Rynaft Nr. 8? GRODZIEC, uh Kotoissttkl.

i i $ S i
- \

Ł£S udżetu ptri r a  @
M i l

J L „ .
IW5. f i

Senat przywróci! fundusz dyspozycyjny ministra' spraw zagrf
WARSZAWA, 13. 3. (w ł) Na 

dzisiejszem posiedzeniu senat roz- 
. pairywal przed południem budżet 
I winisterjum skarbu. Referent—sen.

Szarski (BE.). Referat o budżecie 
; monopoli państwowych wygłosił 

sen. jJawidson (koło żyd.), domaga 
jąc się obniżenia dochodów z mono 
połi o 2 milj. 900 tys- zł.

Następnie dłuższo przemówienia 
wygłosił minister Matuszewski. Na 
wstępie minister omówił wysokość 
budżetu, zaznaczając, że sejm nie 
obniżył budżetu, ani nie przedsta­
wił realnego programu tej zniżki, 
wniosek klubu narodowego bowiem, 
zmierzający do oszczędności pokry 
wa się z innym wnioskiem tegoż 
klubu o podwyższenie wydatków w 
pozycji uposażenia urzędników pań 
stwowych. Minister podkreślił, że 
budżet tegoroczny jest mało elasty­
czny, ze względu na zmniejszenie 
ilości pozyeyj inwestycyjnych, a 
powiększenie pozycji długów pań­
stwowych. Według mniemania mini 
stra Matuszewskiego w ciągu 12 
miesięcy wydatki nie przekroczą cy 
fry 2 miljardów 970 milj zł.

Przechodząc do budżetu mini­
sterjum spraw wojskowych mówca 
zaznaczył, że budżet t-ea jest w ro 
ku^bieżąeym mniejszy, niż w 1925 o 
383 milj. zł. Wszystkie pozycje tego 
budżetu zmalały, z wyjątkiem mary 
nurki i uzbrojenia, a niektóro nawet 
pozycje zmalały e 50 proc.

Minister Matuszewski następnie 
wyjaśnił sprawę reformy podatku 
przemysłowego, stwierdzając, że w 
obecnym czasie, gdy wpływy podat 
kowe wykazują tendencję zniżkową, 
Smażenie stawek podatku przemy-

Budżet Francji,
PARYŻ, (.33. (wł.) Izba przyję­

ła 476 głosami, przeciwko i 12 cały 
cuaż-t państwa. Dochody wynoszą
50.409.229.780 franków. Nadwyżka
dochodów nad wydatkami wynosi 
I0.739.6o7 franków.

knńmm u premiera Bartla.
W ARSZAW A, 13 3. (wł.) Pan

premjer Bartel przyjął dziś mini­
strów Kwiatkowskiego i Zaleskie­
go. a następnie delegację rektorów 
wyższych uczelni.

Pogodnie za 3 dfil
Dziś i jutro spodziewać się na­

leży drobnych opadów śnieżnych— 
jako skutków zanikającego niżu.

Pojutrze, po krótkiem wypogo­
dzeniu, nadciągnie nad Polskę no- 
v>-a depresja, idąca z nad Anglii, 
która przyniesie lekkie ocieplenie 
sraz nową serję opadów, tym ra- 

zapewne deszczu, ze śniegiem,
W ciągu najbliższych dni nia 

należy spodziewać się lepszej po­
gody.

słowego w tym stopniu, jak tego się
niektórzy domagają,'groziłoby kata 
strofą dla równowagi budżetu pań 
stwa. POiZatem minister krytykował 
stanowisko klubu narodowego, po­
lemizował z senatorem Seydą i po­
równywał posunięcia rządu w tej 
sprawie z reformą podatku zagra­
nicą. ,

Wreszcie min. Matuszewski wy 
raził przekonanie, że os tatnie de­
monstracje kupców, to robota an ar 
chizująca. Wszelkie bowiem ruchy, 
nawet najbardziej żywiotewe, mają 
swych proroków.

Po przemówieniu ministra Ma­
tuszewskiego, senat przystąpił do 
głosowania nad budżetem. Z wielką 
ciekawością oczekiwano głosowania 
nad budżetem prezydjum rady mi 
nistrów, ze względu na demonstra

cyjny wniosek opozycji o skreśla, 
me z tego budżetu 1 złotówki. W nie 
Bek upadł, przyczem charaktery* 
styczną jest rzeczą, że za wnio­
skiem oddano 42 głosy, przeciw taj 
42. Zgodnie z regulaminem wiioseA 
uzyskujący równą Dość głosów 
upada.

Z pośród przedłożeń rządowych, 
w sprawie restytuowania niektó­
rych pozyeyj budżetu, senat przy­
wrócił fundusz dyspozycyjny mini 
stra spraw zagranicznych, w wrso 
kości 2 milj. zł. oraz przywrócił 

ół milj. zł. na zagraniczne placów- 
i konsularne. Poza tern w działa ad 

ministracji senat przyjął szereg po­
prawę^ zwiększających wydatki w 
tym dziale o 5 do 6 milj. zł. Re? i? ijSi 
pozyeyj uchwalona została przez se 
nat w brzmieniu sejmowem*

rrsf.'rr iS

P IZ o p o z y c y j n e m  g ł o s o w a n y m
nad votum nieufności.

Premier Bariel zabierze glos w sejmie.
W ARSZAW A. 13. 3. (wł.) Sy­

tuacja polityczna wywołana przez 
zgłoszenie wniosków, domagających 
się ustąpienia dwóch ministrów, wy­
jaśniła się już ostateczaie w dniu 
wczorajszym.

Ekspose premjera Bartla, wygło­
szone w senacie, jak  dotychczas, nia 
wywołało refleksyj w szeregach o- 
pozycji;

W  kołach centrolewu, powstała 
nawet myśl, aby nie poprzestać na 
wnioskach, domagających się li­

stą pieni a ministrów Prystora i 
Czerwińskiego, l e c z  z g ł o s i ć  
wprost wmosek o wyrażenie vctum 
nieufność: premjerowi Bardowi,

Po rozwadze myśl ta została za­
niechana, gdyż opozycja doszła do

przekonania, że i tak premjer Bar­
tel, solidaryzując się z ministrami 
Prystorem i Czerwińskim postawi 
kweatję zaufania.

Pozatem w kołach opozycji szcza 
golnie wśród jej przywódców panu­
je przekonanie, że sesja obecna nie 
potrwa już długo.

Co będzie po piątkowem posie­
dzeniu i uchwaleniu wniosków skie 
rowanych przeciwko rządowi, nikt 
nie wie. I to stanowi właśnie naj­
większy szkopuł dla opozycji.

Jak się dowiadujemy, premjer 
Bartel zabierze jutro gRs w sejmie 
przed głosowaniem nad wnioskami, 
żądającemi ustąpienia ministrów 
Prystora i Czerwińskiego.

Umowa likwidacyjna z Polską przyjęta została
przez radę pań3twa Rzeszy.

BERLIN, 13.3. (wł.) Wszystkie 
projekty ustaw, wynikających z pi-v 
nu Jounga, uchwalone przez Reichs­
tag w trzeciem czytaniu, zostały 
przez radę państwa Rzeszy przyję­
te 42 głosami, przeciwko 5. Urno­

wa likwidacyjna z Polską nchwa- 
1 ma została 35 gk, przeciwko 10. Na­
stępnie rada państwa Rzeszy, na 
wniosek rządii pruskiego, uchwali­
ła  42 głosami, przeciwko 5 nagłość 
K5taw, wynikających z planu Jounga.

Rezolucje robotników łódzkich
w sprawie złośliwych bankrutów.

 ̂ ŁODZ, 13.3, Na zebraniu robot­
ników przemysłu włókienniczego w 
Łodzi poruszono sprawę masowych 
bankructw, jakia osiatniemi czaay 
zanotowano na terenie Łodzi.

Zebrani postanowili zwrócić się 
do poszczególnych grup poselskich 
o przeprowadzenie na forum sejmu 
ustawy o jaknajoględniejszem sto­
sowaniu upadłości firm carzemysio-

wyeb, oraz obostrzającą kary na 
winnych złośliwej upadłości aż do 
konfiskaty majątku zarówno upadłe­
go, jak i jego rodziny.

Robotnicy pragną cym sposobem 
powstrzymać falę coraz nowych u- 
padlośei. które unierachomiają za­
kłady i powiększają kadry bezro­
botnych.

£9 państwowa lotsrfa klasowa
5-fa k la sa  — 7  dzień ciągn ien ia .
yr kolekturach Józefa HlawsLiegtj

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będziiue. Małachowskiego 21 
w Dąbr. Górn., 3-go hfaja 14 
w G rotlic u, Będzińska, dom Go« 
dacldego
w Czeiadsd, R jc e k  8 

w 7 dnia ciągniki &-cj kL padły nazbj*
pująco w ygrana;

-ZL 2?te n a  a s ,
po zŁ 650 n a  s - ry : 163470 I572E3 

• ra z  st&Trki p a »Ł 253 n a  n -ry : &344 ffWa 
B671 SS2ó0 74697 109404 109453 11372*
113744 113789 127S52 14436] 144383 1442tłi
149550 151236 155886 158714 L58753 158754
153791 KSSCa 161244 151261 163841 16^sS9
167181 167192 171928 171252 176614 177C52
178525 178355 172243 180305 183978 1S27S3
182774 132803 122184 124537 155202 122745
129752 201032.

W y g ran e staw k i zamieni, my na no« 
we szczęśliwo losy do dalszych  ciąg­
nień 5-ej kł., które irwań będą d© dmą 
10 k w ie tn ia  b. r . w łącznie.

U rzędow e tab ele  w y g ran y ch  każda*, 
dzienn ie m ożna p rze jrzeć  bezpłatni®  
w pow yższych k o lek tu rach  f-y Jóss| 
H law skL

W A R SZ A W A  13. 8.
Zł. 1Ł6S8 n a  n -ry : 74134 60147.
ZŁ 13.032 n a  n -ry : 62025 39624 171 I f f  

175 982 18993L
ZŁ 5,000 n a n -ry : 79454 101990 1340SS 

8214 116653 160133.
ZŁ 3.650 aa  n -ry t 24844 421-S8 USM 

15613 118807 130665 1S2850
ZŁ ZCftO a a  n -ry : 6524 52120 6S9S3

69196 105440 11595 111671. 115427 117545
165747 132022 163273 144833 158320 S23S9 
52296 8.1870 105512 151213 152220 132151
164483 172313 177466 1S6490 207777 203725,

ZŁ L9te n a  n -ry : 7533 10473 23410 32264 
R084 '10783 86026 111417 134204 1S544S
IGI817 6S0 m  1GS93 24311 38641 62043
181550 132200 150164 163301 163389 162283
187404 1B8581 188585 188903 180013 2GO120
202673.

P o  zŁ 693 n a  n -ry : 987 11874 lSOOSs
14720 28620 33124 40960 56326 61433 G2193 
63157 60676 88804 95594 98262 98990 109470 
115990 118555 L3G145 147196 148325 153890 
157638 161025 167S39 8448 9980 14519 2501S 
26121 69i>72 73840 73962 74584 74925 80952 
92983 96349 114351 115638 139211 151258
151605 155630 204763 208135.

P a  X. 533 n a n -ry : 1466 2500 5873 8118
8766 8856 10942 14146 14439 15538 16‘>98 
23118 231339 2S253 27649 27905 32286 33600
84113 35537 38941 41211 47374 51934 5552*3
57271 575156 59507 64C90 72872 73944 73996
75907 83263 S5334 87845 88176 52413 9357S
9421S 84445 96473 S7224 107730 111559 116453 
120639 12.1098 125203 138034 151365 131757
134470 136734 139407 139798 140149 143333
142308 142513 146090 150016 161913 164663
1683S9 166584

4755 15452 22734 23164 35519 43893 44605 
47864 50585 54889 S1S86 63278 65750 67159
68166 69210 69217 69836 72927 74093 7S26S
78165 82179 83748 91435 92184 54265 97183
89017 1C0771 1C1292 102593 104979 108378 
111329 111801 115446 11S0111 123454 127S5S
129337 132752 133345 133390 137131 13782*
139289 144570 147088 148225 15:K,*17 159664
159680 1G8477 168243 168802 169997 17123S
171339 172041 172521 173469 174132 17473 £
175211 175627 176259 179755 180479 1839S3
184734 187772 188484 189692 183965 191145
194167 193259 195719 195840 197883 12333$
201963 201592 207574 207369 20S334.

Tabela wygranych losów
za wsrystkia dni ciągnienia V  klasy 

tsą do przejrzenia u kolektorów:
w  S o sn o w cu :

E. 0ri!SZ£Z''ftrAsSJO; u l  3 Maja CL 
Księgarnia „Wiedza”. 

Wł. Cassliom kiega, ul. 3 M a ja  6, 
\ f  Będzinie:

Z. Ssłskl-S^O* u!. Małachowskiego 3fk 
T amże można zamienić wy gran® 

stawki i nabyć losy do V kL do­
póki zapas starczy.
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POŻAR MAGAZYNU Z 2 TYSIĄCAMI 
TON ZBOŻA.

GDAŃSK, 13.3 W czoraj rano Gdańsk za 
alarm ow any został wieścią o wielkim 
pożarze, k tó ry  rozm iaram i przewyższył 
wszystkie pożary jak ie  w ydarzyły się 
w Gdańsku od pół wieku. Z niew yjaśnio 
nych dotychczas przyczyn wybuchł po­
żar w spichrzach pod firm a „Deo glo­
ria* ‘nad rzeką M altawą. Spichrze te  są 
własnością firm y handlującej zbożem 
pod nazwą: Davidson, Friedm an i Nel- 
dert. Olbrzymie słupy płomieni buch­
nęły dziś rano o godzinie 7 w powietrze, 
a deszcz iskier z rozsypanego zboża 
spadł na  okolice. Olbrzymie masy zbo 
ża złożonego w spichrzach, w ilośei 2 
tysięcy ton spłonęły doszczętnie. Około 
godziny 7 i pół strop płonących budyń 
ków runął z wielkim trzaskiem  w rze 
ke H ołław ę grzebiąc pod gruzam i s tia  
żaka, k tóry  poniósł śmierć w płomie­
niach. Padający  strop  i dachy zerwały 
pomost nad bulw aram i rzeki Moltawy, 
padając do rzeki i pociągając za sobą 
nieszczęśliwego strażaka Gustawa 
Sclunkowskiego. Na miejsee katastro ­
fy  przybyły natychm iast wszystkie od­
działy straży  ogniowych z Gdańska, 
Wrzeszcza i  okolic i  rozpoczęły natych­
m iast energiczną akcje ratunkow ą, któ 
ra  m iała na  celu zlokalizowanie pożaru 
i powstrzym anie rozszerzenia się jego 
na sąsiednie budynki i składy. A kcja 
ratow nicza trw ała  do godzin popołud­
niowych.

Ogień zlokalizowano. W czoraj jesz­
cze zwieziono do spichrzów dwa wago­
ny zboża, które, spłonęło także doszezęt 
nie. S tra ty  poniesione przez firm ą są 
olbrzymie obliczają je  na  m il jon guMe 
nów.

SOW IECKI HANDEL KSIĘGAM I 
K ELIG IJN EM I.

NOWY JO EK , 13. 3. Sowieckie przed 
stawieielstwo handlowe w Stanach 
Zjednoczonych „A mtorg“ otrzym ało z 
B osji duży tran sp o rt re lig ijnych  ksią­
żek żydowskich celem sprzedaży ich w 
Ameryce. Książki te  jak  się .okazało,, 
zostały w ostatnim  czasie skonfiskowa 
ne w gm inach żydowskich, a znajdują 
cię wśród nich cenne unikaty.

Sumy z tego źródła przeznaczone są 
na zasilenie sowieckiego funduszu prze 
myślowego.

MASOWE ZATRUCIE ROBOTNIKÓW 
GAZEM.

KIJÓW7, 13. 3. W  lineie im. P io tr o w 
skiego w Jekaterynosiaw iu nastąpi! 
wybuch gazu, powodując masowe za tru  
cie robotników. Z pośród kilkuset za­
tru tych  robotników w szpitalu m iej­
skim zm arło 11 osób, k ilkunastu  zaś 
walczy ze śmiercią.

Czrezwyezajka, węsząc wszędzie 
kontrrew olucje, aresztow ała dwu inży 
nierów, Zajezenkę i Korolewa.

PROTEST 
PO L O N JI CHICAGOW SKIEJ.

CHICAGO, 13. 3. Tegoroczną roczni 
eę zgonu arcybiskupa Cieplaka, k tóry  
właśnie za oceanem dokonał swego 
męczeńskiego żywota, uczciło wychodź 
two polskie w Chicago obchodem, połą 
ezonym z protestem  piueeiw prześlado 
waniom relig ijnym  w Sowietach.

Po nabożeństwie żałobnem, odprawio 
nem za duszę ś. p. arcybiskupa w koście 
le św. Trójcy, ks. P ie trzyk  wygłosi! ka 
zanie o m artyro logii katolików w boi 
szewji, wieczorem zaś na akadem ji 
przem aw iali na  ten sam  tem at konsul 
generalny Szczepański, prezes zjedno­
czenia naród, Olejniezak, przewodniczą 
ca zw. polek N apieralska i in.

BRAMY H O LA N D II ZAM KNIĘTE 
DLA POSŁA SOWIETÓW.

AMSTERDAM, 13. 3. Rząd holender 
ski odmówił udzielenia wizy wjazdo­
wej posłowi sowieckiemu w Oslo, Alek 
sandrze K ołłątaj, k tó ra zam ierzała 
wziąć udział w międzynarodowym kon 
gresie kobiet w Hadze.

Wysoki Zarobek
do kilkaset złotych może fcatdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela inform-! cji

Mystuwłce, Pia skow* 481 
Na odpowiedź znaczek załączyć. “

Manifestacja rozpaczy,
Zjawiska, jakiełi świadkiem 

jest w tej chwili nasze kupiectwo, 
są w życiu publieznem Polski 
ezemś zupełnie nowem Nowością 
jest dem onstracyjny s tra jk  kup­
ców, nowością protestacyjne wie­
ce, łączące wszystkie wyznania i 
narodowości, nowością wreszcie 
to ,,votum nieufności'4, jakie kup 
cy i rękodzielnicy poznańscy wy 
razili m inistrowi skarbu. Sfery 
gospodarcze, o jakie tu  chodzi, 
dalekie były dotąd od wszelkich 
wystąpień opozycyjnych, dalekie 
nawet od zbytniej aktywności. Po 
jęcie solidarności, na zewnątrz 
występujące w formie licznych 
związków i cechów, faktycznie u- 
stępowało miejsca zasadzie konlcu 
rencji i ekskluzywnemu zasklepić 
n iu  się w granicach indywidual­
nych zabiegów i interesów. Nie­
wątpliwie tem u przypisać należy, 
że stosunki doszły do stanu, w ja 
kim  dziś znalazło się kupiectwo, 
nie dość energicznie broniące 
swych spraw wówczas, gdy dopie 
ro gromadziły się chmury, m ają 
ce z czasem spowodować tak  groź 
ną  katastrofę.

I  dziś zapewne reakeja kupiec 
tw a nie byłaby tak  gwałtowna, 
gdyby nie wstrząs psychiczny, 
wywołany przez złą taktykę mini 
ster jum  skarbu. Obiecać, a po­
tem odmówić, zrobić krok na­
przód i cofnąć się, stworzyć na­
dzieje i zniszczyć je, znaczy wię­
cej, niż nie zdziałać niezego. To 
też do objektywnie krytycznej 
rzeczywistości przyłączyło się o- 
becnie głębokie rozczarowanie, w. 
niektórych środowiskach docho­
dzące wprost do rozjątrzenia.

W  tych w arunkach trudno 
przypuszczać, aby apele o „zacho 
wanie równowagi" mogły wydat 
nie złagodzić nastroje. Zbyt bez­
pośrednie czerpią one soki z przy 
czyn, które usunąć może jedynie 
ponowna rewizja stanowiska 
władz skarbowych i powrót do 
ulg podatkowych, raz już przyzna 
nych.

Stwierdzamy to bez śladów 
'  demagogji, jaką dziś na  niwie fer 

mentów gospodarczych uprawna 
’wiele stronnictw. Stwierdzamy 
to w pelnem zrozumieniu tych' ko 
nieczności, jakiem i kieruje się p. 
min. Matuszewski. Ma słuszność, 
broniąc dochodów, ale nie ma siu 
sznośei, broniąc ich za wszelką 
cenę. Słusznie broni równowagi 
budżetu i wierzymy, że ta  obro­
na m u się powiedzie, ale należy 
pamiętać, że budżet posiada dwie 
strony. Gdy zawodzą dochody, 
gdy ich utrzym anie na prelimino 
-wanej wysokości staje się niereal 
ne, pozostaje zawsze dla ocalenia 
równowagi am putacja wydatków.

Równocześnie z reakcją ku­
piec i i jakby odtrutka n a  jego 
postuhdy pojawiła się notatka, 
stwierdzająca, że wpływy z podat 
ku obrotowego były w lutym b. 
r- o przeszło półtora miljona niż­
sze, niż w roku ubiegłym. Wiado 
mość ta, nie będąc zresztą niezem 
nieoezekiwanem, ma zapewne za­
inspirować opinię- w tym  kierun­
ku, że ten znienawidzony poda­
tek i tak  „automatycznie" zumiej 
sza się, a  zatem niema powodu do 
alarmów. W  rzeczywistości to 
zmniejszenie się wpływów jest

już samo dla siebie gwałtownym 
alarmem. Jeśli spowodowane ono 
zostało zmniejszeniem się obro­
tów, świadczy o wysychaniu kapi 
talu, o zaniku czynności handlo­
wych, o najgroźniejszych symp­
tomach kryzysu. Jeśli zaś polega 
na nieściągalności wymierzonych 
danin, oznacza wzrost egzekueyj, 
procentów zwłoki i upadłości.

Sądzić należy, że bez względu 
na to, jacy posłowie przemawiali 
na wiecach kupieckich i rzemie­
ślniczych zdobywając aplauz, na­
sze centralne władze odniosą się 
do rezolucyj tych wieców ze zro­
zumieniem, z należytą oceną po­
w agi sytuacji. Latam i przewleka 
ne bolączki podatkowe nie dadzą

się dłużej tolerować, ani zbyt .suk 
cesywną poprawą", polegającą 
na zupełnie nieistotnych ulgach 
i ustępstwach. —  Sprawa dojrzą 
ła do zarządzeń bardzo radykał 
nych, proporcjonalnych do sytua 
cji u dołu, gdzie niepodzielnie pa­
nuje rozpacz. Nie jest możliwem 
dłuższe tolerowanie stanu, przy, 
którym  gros ciężarów państwo 
wycli obarcza jednostronnie pew­
ne kategorje pracy obok uprzywi 
lejowania innych. Nie wolno dłu­
żej konserwować tych danin pu- 
błicznych, które kryzys pogłębia 
ją  i są bezpośrednimi sprawcami 
klęski.

Trzeba ostatecznie spojrzeć 
prawdzie w oczy.

S p r a w a  Harrimama.
K om isja złożona z delegatów m iai- 

Bierjam skarbu, robót publiczny eb e- 
raz przem ysłu i  handlu, opracowuje 
d la  kom itetu ekonomicznego m ini­
strów  sprawozdanie, dotyczące cało­
kształtu  pro jek tu  umowy koncesyjnej 
dla ffrm y H arrisaana.

K om itet ekonomiczny m inistrów  
przeprowadzi szczegółową dyskusje 
nad calem tern zagadnieniem  i udzieli 
firm ie H arrim an  ostatecznej odpowie­
dzi, a a  jak ich  w arunkach rząd mógłby 
podanie koncesyjne zatwierdzić.

Należy zaznaczyć, że obecne stad­
ium  badań kwest j i koncesji di a firm y 
K arrim an  spowodowało szereg innych 
firm  zagranicznych do zgłoszenia w 
m inister jum  robót publicznych ofe» t 
koncesyjnych na elektryfikacje Pol-

ski. Ofert takich wpłynęło kilkanaście* 
przyezem żadna z nich nie jest oparta 
na  poważnych studjaeh, a sformuło­
wanie p ro jek tu  koncesyjnego przed­
staw ia sic niedostatecznie. Oferty te 
pochodzą od grup szwajcarskich, fran  
cuskich, szwedzłdeh, franeusko-amery- 
kańskich i francusko - amerykańsko- 
niemieekich.

Nie ulega wątpliwości, że wielki 
koncern elektryczny niemiecko-amery­
kański, powstały po opanowaniu przed 
siębiorstw  elektrycznych niemieckich 
przez Ameryko, bodzie usiłował wszol- 
kierni środkam i opanować również ry  
nek polski. Koncern ten, k tóry  usado­
wi! sie w szeregu k ra jów  europej­
skich, w ystępuję w danym  wypadku 
jako konkurent firm y H arrim an.

Pretensje ci© wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych.

Sąd najwyższy wyda! ostatnio orze­
czenie, które posiada doniosłe znaczenie 
dla szerokich m as pracowników. Miano 
wicie sąd najwyższy uchylił wyrok są 
du okręgowego w Radomiu, uznający 
pretensje z ty tu łu  w ynagrodzenia za

prace w godzinach ponadliczbowyeh -s 
za przedawnione po upływie 6 miesieey. 
Zatem naw et po 6 miesiącach przedaw 
nienie pretensyj do wynagrodzenia za 
prace w „nadgodzinach" m e następuję.

Wieś Kościuszkowska”.n
W  najbliższym  czasie zostanie urn  

ehomiona in sty tu c ja  opiekuńczo - spo­
łeczna w ielkiej doniosłości wyekowaw 
ezej i  znaczenia kulturalnego: fun­
dacja państwowa p. n. „Wieś Koś­
ciuszkowska".

Utworzona na  mocy uchw ały sejmu 
ustawodawczego z dn. 28.YII-1919 r. ku 
uczczeniu pamięci Tadeusza Kościusz­
ki, fundacja ta  m a na celu „opiekę i 
wychowanie sierot, z uwzględnieniem 
w pierwszym rządzie sierot po poleg­
łych lub zmarłych, których śmierć 
pozostaje w związku ze służbą w obro 
nie państw a polskiego". Treścią a rt. 2 
H3taw y upoważniono m in istra  rolnic­
tw a do „wydzielenia z państwowego ma 
ją tk u  Eogoźne-Zainek w pow. grudziądz 
kim, woj. pomorskiego, g ru n ta  o obsza 
rze do 470 ha, niem niej jednak niż 460 
ha, wraz z zabudowaniami, jak ie  będą 
się znajdow ały na wydzielony ra grun­
cie".

Zgodnie z treścią par. 5 sta tu tu  fun 
dacjl na „Wieś Kościuszkowską" będą 
przyjm owane pod opieko, dzieci norm al 
ne, w  zasadzie w wieku od 2 do 6 Jat. W 
wyjątkow ych wypadkach i starsze. Mi 
n isierjum  pracy  i opieki społecznej dys 
ponuje 75 proc. miejsc, przeznaczonych 
dla sierot, resztą dysponuje kura to r­
ium, względnie zarząd. Grunty, należą 
cc do fundacji, zostaną podzielona na 
małe gospodarstwa, zarządzane przez 
gospodarzy opiekunów, k tórzy peza 
rodziną wychowywać będą pewną licz­
bę sierot, wiążąc je w swem ognisku do 
B iotem  w jedną niejako rodzinę i za­
pew niając im  troskliw ą ©piekę. Na sta  
n s  viska gospodarzy opiekunów: mogą

być powoływane tylko osoby odpowied 
nio zawodowo wyszkolone i posiadają­
ce kw alifikacje niezbędne dla opiekuna 
wychowawcy.

K ura to rjum  fundacji składa się S 
prezesa, mianowanego przez m in istra  
pracy i opieki spoi, i z 7 członków? 
dwuch wyznacza m inister pracy i op, 
społ., po jednym  m inistrow i es wyznań 
rei. i ośw. publ„ rolnictwa, reform  rol­
nych, oraz dwuek insty tucje społeczna 
— jedna rolnicza, druga opiekuńczo- 
wychowawcza. Na stanowisko prezesa 
wysuwana jest kandydatu ra  gen. Kazi 
mierzą Sosnkowskiego.

Należy życzyć, aby ta  piękna, ssarów! 
no przez cci, jak  i charakter, Insty tu­
cja  opiekuńczo - społeczna rozw ijała się 
jakna jpaznyślniej dla dobra państw a i 
społeczeństwa, aby wychowywała przy­
szłych dzielnych obywateli k ra ju  I 
wreszcie, aby wzbudziła należyte zabite 
re-sowanie wśród szerc-kich mas, będą­
cych zawsze dłużnikam i tych, eo połą 
gli w obronie państw a polskiego.

Tis.

Dz ś i dn i następnych .
— Wielki program  m onsire.l — 

Film 1 Rewja t Sketch i Balet i

Kochanka
Książęce! Mości

W rolach głównych: PAWEŁ RYCHTER 
i VIVIAN GIBSON.

Na scenie: .Wielka rewja „My chcemy 
— szaleć”. —



Za mato szlioi
Świeżo odbyty w 'Warszawie 

zjazd przemysłowców budowlanych, 
powziął — między innemi rezolucję 
następującą:

Trzeci zjazd przemysł, budowla 
nych poleca komitetowi wykonaw­
czemu zwrócić się do pana ministra 
w. r. i o. p. z prośbą o rozważenie i 
uwzględnienie następujących dezy­
deratów:

1) Wobec dużego braku w prze­
myśle budowlanym sił fachowo wy 
kształconych i przygotowanych do 
zajmowania nietylko stanowisk kie 
rowniczych, lecz i to przedewszyst- 
kiem do pełnienia funkcyj pomocni 
ezych przy nadzorowaniu i wykony­
waniu robót budo wdanych, zjazd u- 
waża, że okres nauki w szkołach bu 
do wlanych p winien być możliwie 
krótki i nie dłuższy niż 3 lata, jak to 
jest normalnie i powszechnie niemal 
przyjęte na Zachodzie-

2) Po ukończeniu szkoły zawodo­
wej absolwenci powinni otrzymy­
wać odrazu świ adectwa ostateczne o 
jednolitem brzmieniu- świadectwa t. 
zw. tymczasowe, jako nie osiągają­
ce celu i nasuwające swem brzmie­
niem wątpliwości co do kwalifika- 
cyj zawodowych samego technika, 
należy skasować.

3) Ze względu na brak dobrych 
sił rzemieślniczych w zawodach mu 
rarskim, ciesielskim, żelbetonowym 
i zduńskim należy otwierać więcej 
tego rodzaju szkół rzemieślniczych 
(wzorując je na istniejących już 
szkołach dla murarzy i cieśli) a* w 
szczególności państwowej szkoły bu 
downiotwa w Łodzi.

Równocześnie zjazd wzywa swo 
ich członków, aby zajęli się propa­
gandą i organizacją tak potrzebnych 
i pożytecznych szkół rzemieślni­
czych dla szkolenia murarzy, cieśli, 
betoniarzy, zdunów itp., biorąc za 
wzrór istniejące państwowe szkoły 
murarskie i ciesielskie.

Brak wykwalifikowanych rzemie
— manBaaBHmgam

K R O N I K A
KALENDARZYK.

I Dziś: Matyldy 
Jutra Klamensa 
Wschód słoiiea: 5.55 
Zachód „ 17.37ul t_itek

A
RADJO.

i W i R S Z i l A .
Piątek, 14 m arca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Muzyka z p ły t gram  of. 13.10. Kom. me 
teor. 14..40. Kom. gosp. 15.00. Odczyt z 
cyklu wykł. m aturzystów  szkół średn. 
p. t. .Królowa Jadw iga na tle epoki". 
15.20. Przegląd wydawnictw per jod. 
15.45. K ącik krótkofalowy. 16.15. Muzy 
ku  z p ły t gramof. 17.15. Nowoczesny i do 
b ry  system nauczania tych, którzy nie 
m ogą iść do szkoły. 17.45. K oncert clió 
ru. 18.45. Rozmaitoei. 19.10. Giełda roln. 
19.25. P ły ty  gramof. 19.40. Kom. PAT. 
19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. Od­
czytanie program u na dzień nast. 20.05. 
Pogadanka muz. 20.15. Koncert symf. 
z F ilh . W arsz. Po koncercie kom.: me 
teo r, polic, sport. PAT. oraz retrasnm . 
zv stacyj zagrań.

K A T O W I C E .
P iątek, 14 marca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Z w. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. tea 
t ru  Polsk. 16.20. K oncert z p ły t gramof. 
17.15. Transm.z K rak. 17.45. Koncert 
eh óru z W arsz. 18.45. Rozmaitości, zapo 
wiedź program u na dzień nast. 19.05. Ro 
śłinność epoki węglowej". 19.30. Głtandi 
tw órca nowych Indyj. 19.58. Sygnał ezą 
su z W arsz. 20.00. Pogadanka muz. z 
W arsz. 20.05. Koncert symf. z F ilh. W ar 
szawskiej. Po koncercie kom. meteor, 
i PAT. z W arsz. kom. sport, oraz zapo 
wiedź program u na dzień nast. w jęz. 
frane. 23.00. Skrzynka pocztowa w jęz, 
franc.

Co i¥ys?#iietialą lima:
Kino „Wawel“ . „Z d rad a”
Kino »MornUS« „S zp iedzy". 
Teatr rewji „Arlekin" D ziś  

srewja p t. „K ap ita ln e  H o l H o l H o l”

KLników daje się odczuwać i w faj­
nych gałęziach przemysłu. 

Szkolnictwo zawodowo jesłi więc 
palącą potrzebą całego życia gospo­
darczego. 

Cierpi na braku wykwalifikowa­
nych rzemieślników tylko prze­
mysł.

Ileż to razy zdarza, się każdemu 
z nas szukać zduna, stolarza, ślusa­
rza celem dokofnania niezbędnych re 
peracyj w mieszkaniu.

Przedewszystkiem trudno tych 
specjalistów znaleźć, a gdy się ich 
znajdzie jeszcze trudniej dojść z nie

mi do porozumienia co do ceny. 
Jeżeli jeden np. zdun za przesta* 

wienie pieca żąda 1200 zŁ (nowy 
piec kosztuje 600 zł.), a inny 250 zŁ, 
jeżeli jeden cieśla żąda za ułożenie 
podłogi (ze zwykłych desek w ktch 
ni) 800 zŁ a inny 200 itd_ to niepod jb 
jna oprzeć się wrażeniu, żo podsta­
wy do swej kalkulacji czerpią oni z 
powietrza. 

W dodatku wykonanie zwykle 
jest bardzo marne. 

Im prędzej min- oświecenia'żabie 
rze się do walki z tą bolączką, tem 
będzie lepiej.

Zebranie organizacyjne komitetu obchodu imienin
marszałka Piłsudskiego w Kielcach.

W ubiegłą środą, w sali posiedzeń ra  
dy m iejskiej odbyło się posiedzenie or­
ganizacyjne kom itetu obchodu im ienin 
m arszałka Piłsudskiego, pod przewod­
nictwem p. p rokuratora Wilkowskiego.

W  zebraniu wzięło udział około 100 
osób, przedstawiciele wojskowości, sa­
morządów. policji, sądu, różnych organi 
zacyj społecznych i miejscowej prasy.

Między innym i obecni byli pp.: gen. 
Łuczyński, prezydent m iasta Cichow- 
ski, ppułk. Jażdżyński, inspektor Lu­
dwikowski, inspektor szkolny Rych- 
te r itd.

Na wstępie dokonano wyboru prezy 
djum  kom itetu w skład którego weszU 
pp.: prezydent Cichowski (przewodni­
czący), plrezes A rtw iński, p rokurator 
Wilkowski, prezes zw. strzel. Gąszczyk, 
wiceprezes K aram an oraz re jen t Jan i 
szewski.

Po omówieniu w ogólnych zarysach 
program u obchodu uroczystości utwo 
rzono 5 sekeyj :

Porządkową, do k tórej wuszli pp.: 
pułk. Grzebień, inspektor Ludwikow­
ski, kom isarz Kowalski, m jr. Dec, m jr. 
Uiiss, kpi. Lenda, nacz. Machowski, sta 
rosta  Boryssowicz, por. Kosterski, por. 
Wojciechowski i Rudnicki.
Dekoracyjną, do której weszli pp.: inż. 
Telatycki (przewodniczący), inź. Gąsio 
rowski (zastępca), inż. Nowodworski, 
prof. Czarnecki, kpt. Piotrowski, inż. 
Pinczewski, Zniechowski i por. Roch.

Widowiskową, do której weszli pp.: 
prof. Kam iński (przewodniczący), inż. 
Słączka (zastępca), Teleszewska, Osta- 
ehowska, Gąszczykowa, Grunertówna, 
Grzebieniowa, chorąży Piątkowski, Zna 
mirowska, por. Firek, inspektor Rych- 
ter, Słomkowski, prof. Cetner i Rosiń 
ski.

Wznowienie działalności
polskich w

T a k  p oży teczn a  p laców k a  ku­
p iecka, jaką b y ło  stow arzyszen ie  
k u p ców  w  D ąb row ie, n iestety , od  
trzech lat n ie  w yk azu je  najm niej­
szej sw ej d zia ła ln ości, uw ażan o  
je st w :ęc  za  n ie istn iejące .

P o w o d ó w  upadku tak potrzeb­
nej p la có w k i na teren ie  D ą b ro w y  
m ożna b y ło b y  zn a leźć  dużo, lecz  
n ajlep iej przejść nad  n iem i do po­
rządku d zien n ego .

W  zw iązk u  z tą spraw ą, z in i­
cja tyw y  stanu średn iego, onegdaj" 
o d b y ło  s ię  zebran ie p ized sta w ic ie li 
m iejsco w eg o  kup iectw a, na którem  
p o d ysk u sji za p a d ła  u ch w ała , aby

_ Finansową, do k tórej weszli pp.: dyr. 
Biłowiecki_ (przewodniczący), dyr. 
Czałbowski, dyr. Barcikowski, wicepre 
zes izby skarb. K aram an, dyr. Kozar- 
ski, dyr. Płóciennik, dyr. prezes Prze­
smycki, dyr. Rozenberg i nacz. Karbów 
ski.

Prasow ą, do której weszli pp.: red. 
L K. O. dr. W iniarski (przewodniczący), 
red. Gaz. Kiel. Piotrowski, r. „Opinji 
Kamieński i Mężnieki. oraz red. ,Jdix- 
presu Zagłębia" Szkonter.

Program  obchodu przedstawiałby się 
na razie (zajdą prawdopodobnie pewne 
zmiany) następująco:

W w igilję im ienin wieczorem na uli 
each m iasta capstrzyk z pochodniami, z 
udziałem różnych organizacyj, straży 
przysposobienia wojskowego, szkół itp. 
W dzień uroczystości, o godz. 10 rano w 
Katedrze uroczyste nabożeństwo, w któ 
rym  z braku m iejsca wezmą tylko u 
dział delegacje przeszczególnyeh organi 
zacyj.

Tego samego dnia wieczorem w tea­
trze polskim odbędzie się uroczysta re ­
prezentacyjna akadem ja. Poza tem we 
wszystkich szkołach podczas dnia odby­
wać się będą odczyty oraz w k ilku więk 
szych publicznych lokalach odbędą się 
ahadem je popularne. Wieczorem w ki­
nach ■wyświetlanie po cenach zniżo­
nych odpowiednich filmów.

W  dniu tym  miasto winno przybrać 
odświętny wygląd. Domy udekorowane 
flagam i narodowemi okna domów przy 
strojone wizerunkami m arszałka P ił­
sudskiego, gm achy rządowe ilum inowa 
ne.

Skład prezydjum  honorowego komi­
te tu  obchodu jest narazie nieustalony.

stowarzyszenia kupców
Dąbrowie.

w zn o w ić  d z ia ła ln ość  b. stow arzy­
szen ia  k u p ców  p o lsk ich  w  D ąbro­
w ie.

W  tym  celu  w yb ran o  tym cza­
so w y  kom itet, który zajm ie s ię  zw o  
łan iem  w  n a .b lż s z y m  cza sie  ogó l 
n ego  zebrania  kupców , zam ieszk a­
ły ch  na teren ie  D ąb row y.

N a stęp n ie  n ow o w y b ra n y  zarząd  
stow arzyszen ia  zajm ie s ię  przede­
w szy stk iem  spraw am i p od atk ow em i.

D o ty m czasow ego  kom itetu  z o ­
sta li w ybrani pp.: St. W ilczyń sk i,
R. K icki, P . B ednarek, K otu ła , M a 
chura, J. P a lu ch iew icz  i  D om a­
gała .

Groźny pożar w śródmieściu Sosnowca
Straż ogniowa opanowała sytuację.

Onegdaj późnym wieczorem, z 
nieustalonych jeszcze przyczyn wy 
buehł groźny pożar na strychu du­
żej, 3 piętrowej kamienicy, należą 
cej do Maurycego Zmigroda, przy 
ul. Kowalskiej nr. 2.

Na strychu zgromadzone były 
w znacznej ilości zapasowe drzwi, 
słoma i sienniki, co niezmiernie 
przyczyniło się do szybkiego rozsze 
rżenia się ognia.

W parę chwil potem dacii cały 
stanął w płomieniach.

Zawiadomiqoa o pożarzo straż 
miejska, po uruchomieniu 3 pomp 
przystąpiła do energicznego ratnm, 
ku zagrożonych mieszkań.

W domu, wśród mieszkańców 
powstał zrozumiały popłoch, opano 
wany jednak natychmiast przez 
straż ogniową.

Przybyła na miejsce pożaru po­
licja, łącznie ze strażakami zajęła

się utrzymaniem porządku.
Do ognia przybyły jeszc_____

źe fabryczne: z Renarda, Hulezyń-  —  — —  ■—

skiego, huty Milowice i Fitznera i 
Gampero., lrtóre zajęły się opróżnia 
niem zagrożonych mieszkań na 3 
piętrze z mebli i łatwopalnych m:v 
.terjałów.

Wiatr sprzyjał potęgowaniu się 
ognia, skutkiem czego akcja ratun 
korwa trwała do godziny 4 nad ra­
nem.

Dach i strych spłonęły całkowi­
cie. Mieszkania na 3 piętrze zdoła­
no uratować;są one jedynie zalane 
wodą, a w jednem z mieszkań wyrą 
bano otwór w suficie nad łazienką, 
>otrzebny do dostarczania wody na

O gólni
(o) Protestowanie weksli w drodze 

pocztowej. M inisterjum  poczt i telegra 
fów wystosowało do wszystkich urzę­
dów pocztowych ważne wyjaśnienie w 
spraw ie terminów, w jakich winno na 
stępować protestowanie weksli mewy- 
kupionych. M inisterjum  zleciło w wy­
padkach, gdy  p łatu ik  odrazu wykazuja 
złą wolę i kategorycznie odmawia uisa 
czenia należności wekslowej, sporzą­
dzić protest w pierwszym dniu po term ! 
nie zapłaty  i nie czekać, jak  to dolyeh 
czas było praktykowane, w przeciągu i  
dni na złożenie należności w urzędzie 
pocztowym. Zarządzenie m im sterjp ia  
m a na celu przyspieszenie inkasa wek 
Bil w drodze pocztowej,

Z Kielc.
(k) Posiedzenie powiatowej rady 

szkolnej. Dziś, o godz. 6 wieczorem, w 
sali wydziału powiatowego (gmach sej 
miku) odbędzie się pod przowodnic- 
tr/em  dyr. K uderny posiedzenie człon­
ków powiatowej rady  szkolnej.

Na porządku dziennym znajduje się 
szereg nieeierpiących zwłoki spr., m, in 
nemi doniosłej wagi sprawa przeciwsta 
wienia się obecnemu kryzysowi brufea 
pomieszczeń dla dzieci szkolnych.

(k) W alna zebranie tow. przyjaciół 
szpitala im. dr. Ruszkowskiego. Dnia 23 
marca, o godz. 4 po południu, w sali po 
siedzeń rady  szkolnej w m agistracie od 
będzie się walne zebranie członków to­
warzystwa przyjaciół szpitala dziecięce 
go im. dr. Ruszkowskiego.

(k) Przeniesienie. P . Tadeusz Seruga, 
radca wojewódzki w urzędzie woje wódz 
kim w Kielcach, przeniesiony został w 
dotychczasowym charakterze do urzędu 
wojewódzkiego w Warszawie.

(k) Nowy lokal przedszkola zw. pr. 
cb. kobiet. Miejscowy oddział związ­
ku kobiet podaje za naszem pośrednic­
twem do wiadomości, że przedszkole 
związku oraz rodziny wojskowej zosta 
ło przeniesione na ul. Zamkową 6.

Zajęcia odbywają się codziennie w
Godzinach od 10 do 12 po południu, 

rzedszkole m a jeszcze dwa wolne miej 
sca.

iimo „ C z w a r ta k  Kistce
D ziś  i dn i n astęp n y ch

Przedziwne kłamstwo
Niny Pielrowny

W roli głównej": B R Y G ID A  H ELM

(k) Czyżby możliwe.. Jak  wiadomo 
w związku z projektam i budowy zakła­
du psychiatrycznego w Podzamcza 
Chęeińskiem pod Kielcami, k tóry  m a 
stanąć kosztem samorządów wojewódz­
tw a kieleckiego — krążą słuchy, że sej­
m ik radomski wycofuje się z udziału 
w budowie wspomnianego szpitala.

Jako  powód swej decyzji sejm ik sta 
wia podobno brak odpowiednich fundą 
szów na ten ceL

Szpital przeznaczony jes t dla całego 
województwa i koszt budowy w inny po 
nieść wszystkie, na jego terenie znajdu­
jące się samorządy. Pieniądze na  ten 
cel znaleźć się muszą.

(k) R epertuar kin. „Czwartak" Przsł
"dziwne kłamstwo N iny Pietrow ny. „ITn 
jon" H alka. ,.Pałace" K aehanka jogo 
książęcej mości.

(k) Yfalka ze szczurami. W związkil 
z pojawieniem się w ostatnich czasach 
na całym terenie m iasta m asy szczu­
rów, które wyrządzają bardzo duże szko 
dy, m agistra t wydał specjalne zarządza 
nie przymusowego tępienia tych niebea 
pieeznych szkodników. Właściciele r>o- 
sesyj obowiązani są przez pewien okres 
czasu do bezustannego tępienia szkodni, 
ków wszelkiemi możliwemi sposobami,

(k) Pożar. We wsi (Tiemiętniki, gm, 
Kluczewsko, pow. włoszezowskiego wy­
buchł pożar, k tóry  zniszczył A ntaniem u 
Czaiuskiemu dom drewniany, k ry ty  sło 
m ą oraz znajdujące się sprzęty domowy 
i ubranie. S tra ty  wynoszą 2.000 zŁ Po­
za^  powstał wskutek wadliwej konstru  
k c ji komina. W ypadków z ludźmi nią 
było.

' '  i #

oyio.
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Kino „ U N I O N "

Straty ha razie’ hie obliczone. 
Dochodzenie w sprawie pożaru pro 
.wadzi policja*

Dz?ś! Nowość w Kielcach. Pierw­
sz y  polski film dźwiękowo- 

—  śp ie w n y  —

„ H A  L I C A 86
W roli głównej: ZORIKA SZYMAŃSKA.
Odśpiewane będą piękne arje solowe 
przez najwybitniejszych artystów Opery 

— Warszawskiej. —
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Z Sosnow ca.
,teTeatr rewii „Arlekin*

w  S o s n o w c u .  
K a p ita ln e  h o ! ho ! h o .

Nowa rew ja p. t. „K apitalne ko! ho! 
fto! wystawiona w teatrzyku  „Arlekin" 
posiada wiele miłych i bardzo efektow­
nych niespodzianek.

K ierownik artystyczny tego teatrzy  
ku p. W elin robi co może, aby publicz 
nośe mogła sie na przedstawieniu ser­
decznie uśmiać, boć przecież śmiech ta  
zdrowie!

W ykonanie poszczególnych numerów 
program u było naogół dobre. Zwłaszcza 
bardzo efektownie, czego jeszcze Sosno­
wiec nie widział, wypadł taniec „Wese 
le szatana" z girlandam i świotlnemi w 
wykonaniu baletu „Y/alery".

P an i K ubslska z dużą dozą senty­
m entalnego uczucia wykonała „Gdzie 
twoja serce" i „W spomnij muie“. Dowie 
dzieliśmy sie również, że p. W elin m a 
m iły głos i bardzo ładnie tańczy eo wy 
kazał, tańcząc tango z uroczą prim aba- 
leryną, p. W alery.

Wiele hum oru wywołał na  widowni 
iu e t taneczno-śpiewny Żukowska — 
Niksarski, którzy bardzo udatnie poka­
zali, jak  tańce nowoczesne tańczone są 
na wsi.

Poza tern doskonała ta  para  w tańcu 
„Boston" w ykazała dużą ru tynę i nie­
przeciętną szkołę.

W yróżnić należy również dwa obraz 
ki nastrojowe, mianowicie „Śmierć" i 
„Obrazek meksykański", w którym  p. 
Welin, w swej produkcji śpiewnej, dał 
nam posnąć duże w alory całkiem ład­
nego głosu. Jeśli do tego dodamy W cli 
na jako Łopka, to należy mu oddać, że 
wypełnił obecny program  swoją osobą 
bardzo bogato.

Pozostałe num ery, jak  i ich wyko- 
nawcy — słabo.

Naogół program  obeeny zaliczyć n a  
,eży do Jednego z najlepszych. Ze stro­
ny kierow nictwa tea tru  widać pracę i 
staranie. J . Osk.

Trzy pchnięcia nożem w pieeya
„Przyjacielski" porachunek kom panów .

Przygodni znajomi, 24-letni Piotr 
jakubow ski z Niwki i o rok od  nie­
go starszy A lojzy Sam borski z Mo- 
drzejowa, w skupieniu ducha wy­
chylali trzecią butelkę wódki, skru­
pulatn ie przegradzałąc piwem, opo­
w iadali sobie o swych przeżyciach 
i przepiciu „bruderszaftu”, gdy w y­
nikła m iędzy nimi sprzeczka.

W  ręku Jakubow skiego błysnął 
nóż.

T rzy pchnięcia w  plecy zwaliły 
z nóg Sam borskiego, który padł 
nieprzytom ny, tarzając się we w ła­
snej krwi.

Nożowiec um knął.
W czoraj sprow adzono go do są­

du okręgowego w Sosnowcu, na 
rozprawę. W wyniku rozprawy, Ja­
kubowski skazany został na 8 mie­
sięcy więzienia.

Kosztowny sen przemysłowca
czy kaczka pisrn .warszawskicli?

Pism a w arszaw skie donoszą, że 
przem ysłow iec z Sosnowca p. J. 
Klizma, jadąc do W arszaw y zaw arł 
znajomość w przedziale ii klasy z 
m łodą i sym patyczną parą  m ałżeń­
ską. W spółtow arzysze podróży pod­
czas rozmowy poczęstowali p. K. pa­
pierosem. P. K. w ypalił i zasnął.

W  Skierniew icach w szedł do 
przedziału kontroler i zbudził p. 
Klizmę O kazało się, że brak mu 
portfelu, w którym  były papiery 
wartościowe i 12 tys. zł. gotówką; 
poza tern postradał złoty zegarek i 
drogocenną szpilkę z kraw atu.

Sym patyczną parę  w idziała służ­
ba kolejowa, gdy p rzesiadała  się w 
K oluszkach do pociągu łódzkiego.

W alizkę p. Klizmy znaleziono 
w  ubikacji.

Ciąg dalszy jest m niej przykry 
d la  poszkodowanego.

Policja w arszaw ska skom uniko­
w ała  się z łódzkiem i w ładzam i bez 
pieczeń stwa.

Dziś nastąpić m a konfrontacja 
p. Klizmy z „sym patyczną parą 
m ałżeńską". N azw isk aresztow a­
nych ze w zględu na toczące się 
śledztwo nie m ożem y ujawnić, Z d a­
je się jednak , że policja ma w  rę­
ku członków niebezpiecznej bandy 
usypiaczy kolejowych, grasujących 
przew ażnie na  linji W arszaw a — 
Łódź — K atow ice — Poznań.

W  tej spraw ie informowaliśmy 
się w  policji, lecz odpow iedziano 
nam, że nic o podobnym  w ypadku 
nie wiedzą. Również i nazwisko 
przem ysłow ca Klizmy nie jest w 
Sosnowcu znane. Będzie to wiec 
praw dopodobnie zw ykła kaczka pism 
warszaw skich.

TaMetki od bfjy słowy
Magistra A, Bykowskiego.

W m ałych pudełeczkach po 20 tabletek 2»innM3SS 
niewygodny en pr&szkdw usuw ają najupor- 
— czyw szyból głowy. CEMA PUD* I.&O. | |

Nr. 71.

(s) Przed im ieniuami m arszałka Pil* 
Bndskiego. Dzisiaj, o godz. 7 wieczorem 
w sali rady  m iejskiej, odbędzie' się ze­
branie sekcji technicznej kom itetu ob­
chodu im ienin m arszałka Piłsudskiego, 
na którem  omówione zostaną ostatecz­
nie szczegóły uroczystości.

Z tych względów konieczny jest u* 
dział wszystkichh delegatów, wchodzą 
cych w skład sekcji technicznej.

(s) Wyeieezka kupieetwa na między 
narodowe ta rg i w Pradze. Stowarzyszę 
nie kupców polskich organizuje wy­
cieczkę kupieetwa polskiego na między 
narodowe ta rg i w Pradze Czeskiej. W y 
cieczka wyruszy w dn. 21 b. m. Zapisy 
przyjm uje tylko do poniedziałku 17 bm. 
sek re tarja t stowarzyszenia (Sosnowiec 
Małachowskiego 9, tel. 8-82), k tóry  u- 
dzieła również bliższych inform acji. 
Koszta przejazdów, paszportu i wizy 
.wyniosą około 80 zł.

(s) Wiadomości ogólne o Polsce 
współczesnej. S taraniem  zarządu sosno 
wieekiego oddziału polskiego związku 
zawodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych zorganizowano sze 
reg  odczytów z cyklu „Wiadomości o- 
gólne o Polsce współczesnej1.' P ierw ­
szy odczyt odbędzie się w dniu 15 m ar 
ca br. o godzinie 18-ej w lokalu związ 
ku w Sosnowcu, ul. W arszawska 22 I  p.

Sądzić należy, że wspomnianym od­
czytem zainteresują się nietyłko człon 
kowie organizacji, lecz również szersze; 
grono miejscowego społeczeństwa, któ 
ro tą  drogą zarząd oddziału zaprasza 
do najliczniejszego udziału. W stęp dla 
wszystkich bezpłatny.

(s) Zarząd koła podof. rezerwy w Po­
rąbce zwołuje na dzień 16 b. m. o go­
dzinie 3.30 popoł. w sali szkolnej w Po 
rąbce walne zebranie roczne, z następu 
jącym  porządkiem obrad: zagajenie
i wybór prezydjum , odczytanie proto 
kułu  z ostatniego zebrania, sprawozda 
nie z działalności zarządu, sprawozda1 
nie kasowe, wybór nowego zarządu I  
.wolne wnioski.

(s) Pożegnalny występ zespala mu* 
zycznego. G rający od dłuższego czasu 
w Cukierni W arszawskiej zespół mu­
zyczny pod dyrekcją znakomitego 
skrzypka p. Br. P astera  opuszcza Sosno 
wiec.

Ostatni, pożegnalny występ te j zna 
korni tej orkiestry  odbędzie się w dniu 
14 b. m., t. j. dzisiaj wieczorem,
• Niewątpliwie wszyscy miłośnicy, 

muzyki pośpieszą dzisiaj do cukierni, 
aby usłyszeć poraź ostatni benefisu p. 
P astera  i produkcji zgranego zespolą.

i

deszcz, wichurę i smeg

BEM YEA
W iatr i niepogoda, mróz i wilgoć stale pozbawiają skórę ważnych składników, sprzyjając tworzeniu się 
p r z e d w c z e s n y c h  zmarszczek. Świeże powietrze jednakże niezbędne jest dla skóry, a Krem Niven chrom 
ią orzed szkodliwem działaniem niepogody. Tylko Krem Nivea zawiera Euceryt i chroni delikatne tkanki 
skóry przed wysuszeniem, zapobiegając tworzeniu się fałd i zmarszczek. Zachowajcież wygląd miodo- 

ciany aż do późnej starości! W ystarczy niewielki trud: Stosować codziennie Krem Niveal 
Krem Nivea wnika w skórę i nie pozostawia połysku.

Cena za opakowania w padełkadt: gr. 40 i  25, zł. ± 40  i  2.60 / w iubad, czysto cynowydi: zł. ±35 i  2.23 

Wyrób krajowy Array PE 3E C 0, sp. z  o. odp. w Katowicach

HRABIA 
MONTE CHilSTB.

237. —
— Posłuchaj mnie jednak, W a­

lentyno!... i pam iętaj, że dopóki ży 
ję„ stać będę zawsze przy tobie- 
Zaś małżeństwo twe przyszło mi na 
myśl z te j przyczyny, iż pan Mor- 
cerf w rozmowie powiadomił mnie, 
iż powrót do k ra ju  pana Francisz­
ka d 'E pinay je st wkrótce spodzie­
wany.

W alentyna zbladła.
— Boże ratuj!... by pani Yille­

fo rt tę właśnie wiadomość zakomu 
nikować mi miała! Nie sądzę jed­
nak- Macocha moja bowiem, aczkol 
wiek otwarcie nie sprzeciwia się 
związkowi temu, nie widzi go chęt 
nie. Z jakich przyczyn"? — pojąc nie 
mogę.

— W alentyno, gdyby tak  być 
miało, zdaje mi się iż byłbym zdo- 
len panią de Y illefort pokochać.

— Nie bądź tak  łatw ym  w swych 
sympatjach, M aksym iljanie — ze 
smutnym uśmiechem powiedziała 
W alentyna.

— Jeżeli jednak je st ona przeci 
wną projektowanemu związkowi 
to może łatw iej zgodziłaby się na in
ny? , . .

Nie łudź się tym. M aksyrmrja

nie. P an i de Y illefort niema nic 
przeciwko panu d 'Epinay, ona jest 
przeciwna wogółe małżeństwu.

— Jak to : je st przeciwna małżeń 
stw ul Jeżeliby tak  było, dlaczegóż 
sama wyszła za mąż';

— M aksymiljanie! Gdy przed ro 
kiem powiadomiłam ją  o mej chęci 
w stąpienia do klasztoru — pro jekt 
ten przyjęła z radością. D la ojcaune 
go, wszystko co mnie dotyczy, jest 
zawrsze obojętne. Jeden dziadek pow 
s t rz y  my wał mnie od wykonania te ­
go zamiaru.

Gdybyś widział, jakiem on okiem 
spojrzał na mnie, gdym go powiado­
miła o swym zamiarze! ile w tym 
wzroku było' w yrzutu, ile rozpaczy 
w tych łzach, które po tw arzy pły­
nąć zaczęły! Widok ten zatargał 
mem sercem boleśnie. Z krzykiem 
rzuciłam m u się do nóg, wołając:
„przebacz, przebacz mi, dziadku!
Niech się stanie co chce zemną, lecz 
ja  ciebie nigdy nie opuszczę!"

Na ten mój głos, z głębin duszy 
idący, starzec wzniósł oczy ku nie­
bu, widocznie Bogu dziękując. Mak­
symiljanie!... ja  bardzo wiele jeszcze 
znieść jestem  zdolna, bo ten wzrok 
ukochanego dziadka mego zapłacił 
mi z góry za wszystko co w przy­
szłości spotkać mnie może.

— Droga W alentyno!-, żyjącym 
aniołem na ziemi jesteś! Pówiedzami 
iednak, eo pani de Y iłlefort miechy

w tern mogła, byś ty  wogółe za mąż 
nie poszła?

—- Czyż nie słyszałeś Maksymil­
janie, co przed chwilą mówiłam, że 
po matce jestem  bardzo bo­
gatą, gdyż oddziedziczyłam po 
niej 50 tysięcy livrów rocznego do­
chodu? Dziadek mój i babka, mar- 
grabiostwo de Saint Meran, pozosta 
wią mi drugie tyle, conajmniej, a i 
dziadek mój. Ncćrtier, m a najwidocz 
niejszą ochotę uczynienia mnie swą 
jedyną spadkobierczynią. — Wszy­
stko to sprawia, że Edwardek, acz­
kolwiek jest moim bratem, będzie u- 
bogim w przyszłości, ponieważ pani 
de V illefort żadnego osobistego ma­
ją tku  nigdy nie poisiadała. Zaś pani 
de Y illefort do szaleństwa ubóstwia 
to swoje jedyne dziecię, je st ono ca­
lem jej życiem, radością, szczęściem. 
Otóż gdybym ja  w stąpiła do Idaszto 
ru, cały mój m ajątek, wcześniej czy 
później, spadłby z konieczności na 
je j syna.

— Jakież to szkaradne! Cóż to za 
chciwość okropna! ?

— Weź jeunak, M aksymiljanie, 
to pod uwagę, że je j chciwość jest 
bezinteresowna, że m ajątku  tego 
pragnie ona nie dla siebie, lecz dla 
swego syna. To, co ty  za grzech u- 
ważasz, jest, jako przejaw  krańco­
wej miłopci macierzyńskiej — nieo­
mal cnotą. .

*— Czy ty, W alentyno, m e mogła

byś w takim, razie, ofiarować bratu  
części swego m ajątku?

— Nie wiem, czy praw nie jestto 
możliwe? Nie jestem przecież jesz­
cze pełnoletnia. Nie wiem przytem* 
jakby to przyjęła pani de Yillefort, 
k tóra wiecznie swą bezinteresow­
ność ma n a  ustach-

— W alentyno!... miłość ma dla 
ciebie jest mą świętością, ukryw am  
ją  zazdrośnie przed całym światem 
na dnie serca mego. N ikt na świę­
cie, naw et siostra moja, nie domyśla 
się jak  wielkie uczucie gości w mo« 
jem sercu. Jesteśm y jednak ńiezara 
dni, życia nieświadomi... Czybyś 
więc nie pozwoliła, abym ja, rady  
poszukując, zwierzył się ze wszyst-
T *    * „ ,1 _  n n rrT T n n  rtT A ł m  \ I Tl!

ufam?
■— W alentyna zadrżała.

— Mówić komuś o miłości naszej! 
O M aksymiljanie, eo ty  powiedzia­
łeś!? 1 któż jest tym  przyjacielem?,

— Człowiek niezwykły! Człowiek, 
k tóry zdaje się mieć w  ręku p rzy ­
szłość! Człowiek, k tóry swe.olbrzy-* 
mie bogactwa zdaje się mieć na to, 
jedynie, by siać dobro-

— M aksymiljanie, w takim  ra­
zie niech ja  poznam człowieka tego* 
by mi powiedział, czy za^wszystkie 
me ciei’pienia będę kiedyś nagrodzę 
na trw ałą i  wielką miłością, czy sta­
nie sie ona moim udziałem !



Z Czeladzi.
(c) Z kom itetu obchodu Im ienin 

fttarsz. Piłsudskiego. Onegdaj odbyło 
się zebranie kom itetu  obchodu imienin 
m arszałka Piłsudskiego, na którem  po­
stanowiono, że właściwa uroczystość 
odbędzie się nie w klubie na Saturnie, 
lecz w sali k ina „Czary" w Ozu ‘adzi.

Ceny wejścia ustalono od 3# gr, do 
1 zł. 50 gr.

Ach te teściowe!
Zona została, weksle djafoli wzięlL

am o-teatr  „SZARY” Czeladź.
Piątek  14 i sobota 15 m arca br.

Przebojowy dramat p. t,

'.KOCHANKOWIE”
(SK Ó R Z A N A  M ASK A)

W rolach gł,: VILM A BANKY 
i RONALD COLMAN.

W krótce: ' W krótce:
— Pierw sza Miłość Kościuszki. —

Z Zawiercia.
(z) R epertuar kin. K ino S tella; — 

i,Rajski ogród". Kino Apollo: — „Przy 
stań  w miłości".

(z) Kradzieże. Na wagony pociągu 
towarowego, zdążającego z Łaz dostało 

.się jakichś 5 nieproszonych osobników 
i zrzuciwszy z nich około 2 metrów 
węgla, zbiegli z nim  do lasu.

— Sz] ach to wska,zam. przy ul. Jasnej 
7, zgłosiła się do policji że skargą r a  
pracująca razem z n ią  Bronisławą 
Gwóźdź, k tó ra  w czasie pracy zabrała 
je j sweater, w artości '20 zł.

(s) 2  po lic ji P o lic ja  pociągnęła do 
sapo wiedziała ości: Tomasza A owako w 
skiego, zam. w Siewierza za nieprze­
strzeganie przepisów drogowych, F ran  
eiszkę Leszczyńską {dom T.A.Z. „G") za 
nietaktowne zachowanie się w urzęozie, 
M. Liehtenfełda {Piłsudskiego 23) za 
nieprzestrzeganie przepisów san ita r­
nych i Ja n a  Szafrugę za nietrzym nnią 
psa n a  uw ięzi

Kino-teatr „ U C I E C H A "  
Dąbrowa S óm icza, 3-go Maja 14,

Dziś I Dziś !
VILMA BANKY i R O N A L D  
COLM A N  w poryw ającym  dra- 

macie erotycznym

„Płomień m ifoiof
Z  Olkusza.

{ol) Ceny zboża, paszy i nabiału w 
Ulfeuszn. Na ostatnim ta rg u  w Olkuszu 
piacono: za żyto zł. 18— 17, pszenicę zł. 
84 — 35, jęezmieó zł. 17 — 19, ziemniaki 
zł. 6 — 7, siano zł. U , słomę zł. 10 — U, 
masło zł. 8 — 6.50, jaja od 10 do U  gro­szy.

(ol) Obniżenie een m ięsa i tłuszczów. 
Na posiedzeniu kom isji cennikowej 
przy starostw ie olkuskiem, ustalono 
obecnie nowe ceny, mianowicie: mięsa 
wołow. na 2.20, cielęciny zł. 2, mięsa 
wieprzowego zł. 3, słoniny zł. 3.68, smal 
eu topionego białego zł. 4.50, kiełbasy 
k ra janej zł. 4.40, zwyczajnej zL 4, Ceny 
obowiązują od dnia 13 b. m.

{ol} Nowy lekarz w Pilicy. Sejm ik 
oikusm zaangażował do am balatorjnm  
sejmikowego w Pilicy, na miejsce d ra 
micnnowskiego — d ra  Eysm outa

(ol) D yrektor P. K. Ch. opuszcza 
kasę. Zawieszony przed kilkoma tygod 
?Aa m l Y , urzędowaniu, dyrektor P. K. 
Ga. p. Z . Lubodziecki, został ostatecz­
ni® z posady zwolniony.

(ol) B iura P. K. Ch. we własnym Jo 
Kału. Od dnia 17- bm. b iura P. K. Ch. 
mieścić się będą we własnym lokalu', 
obok apteki kasy. Przeprowadzka z do 
mu p. bzymonka nastąpi 14 i 15 b. m. 
i w tych dniach, wogóle b iura nie beda 
czynne. '

(ol) „Cała W arszawa" w Olkusza. 
W dnia 14 bm. w sali k ina „Orzeł" w 
Olkuszu, te a tr  objazdowy „Morskiego 
Oka z p. Kaczorowskim na czele, da 
jedno przedstawienie p. t  „Cała W ar 
ezawa". 1 ~

I „ S IL E S IA 51 t

W  ogromnych opałach znalazł 
się czuły na w dzięki niew ieścia 21- 
letni będzi.nianin p, Jan Dąbek, 
konkurent tło rączki p. Feli Guzik.

G dy karnaw ał dobiega! ko&ca: 
a p. Jan nie zdradza! zby t wielkie­
go pośpiechu do rozstania się z ka­
w alerskim  sianem , głos zabrała te­
ściowa,

— Ślub, albo fora ze dwora! ■— 
zaw yrokow ała p. A gata  Guzik.

Nie było rady.
P . Jan  staną! na ślubnym  ko­

biercu, otrzym ując w  dodatku  2090 
zł. w w ekslach, tytułem  posagu. 
Tyle żądał.

Aliści w  k ilka dtsi po ślubie 
w eksle zginęły. P. Jan nie m iał w ą t­
pliwości, żs wzięto go na kawał.

D alsze w ypadki nastąp iły -w  ko­
lejnym  porządku.

Skarga p. Jana do sądu, teścio­
w a na ław ie oskarżonych i wyrok. 
Teściow a p. Jana posiedzi dw a 
m iesiące w pace.

Z a b ił  k o le g ę  z f 9 o w e r u.
Nieszczęśliwy wypadek w Strzemieszycach

Fatalny w ypadek, spowodow any 
lekkom yśkią strzelaniną do wróbli, 
m iał miejsce w Strzem ieszycach.

22-; etni A ntoni Sciubis i kolega 
jego Rom an W itas, spreparow aw ­
szy w łasnoręcznie flower, nabili go 
m ateriałem  wybuchow ym  i śrutem  
i udali się na  polowanie.

P rzy  pierwszym  w ystrzale d a ­
nym  przez  Sciubisa, cały  ładunek  
w ypalił w  lew y bok W itasa.

W szelkie zabiegi uratow ania 
W itasa spełzły na niczem. W itas, 
m a odzyskaw szy przytom ności, wy 
zionął ducha.

Mimowolny zabójca swego ko- 
legi Sciubis, stanął wczoraj przed 
sądem  okręgow ym  w Sosnowcu.

Z a  zabójstw o przez nieostroż­
ność, Sciubis skazany został na 
dw a m iesiące w ięzienia z zaw ie­
szeniem  kary.

iiadF slracli padł na mieszkańców
Olkusza.

Zc stracha prz^d cyganem wyludniły się ulice 1 pozamykano sklepy.
^  dniu 1 i bm. nad  wieczorem 

jeden  z  koczujących w O lkuszu 
cyganów, Edw ard Paczkowski, bę­
dąc aż nazbyt w  różowym hum o­
rze, wszczął aw anturę p ized  fabry­
ką Lendera, z robotnikiem  tej fa­
bryki, Kanią.

Słabszy fizycznie K ania otrzy­
m ał kilka niebezpiecznych ran w 
głowę i m usiał salw ować się uciecz­

ką, natom iast upojony tem  zwycię­
stwem  cygan, zaczął rozbijać szy­
by  w sklepach i rzucać się z sie­
kierą  na przechodniów .

P ijany cygan tak steroryzow ał 
ludność, ża bano się wyjść na uli­
cę, a sklepy na  gw ałt zam ykano.

Kres wojowniczości cygana po­
łożyła policja, odbierając mu sie­
kierę.

Okradzenie dyr. Faltera z Katowic
Złodziej zabrał cenną biźuterję za i 75 fys. złotych.

• Zagadkowej kradzieży dokona­
no onegdaj w jednym z pokojów w 
hotelu Europejskim.

Do Warszawy przybył przed kil 
ku dniami z Katowic inżynier A l­
fred Falter, zajmujący szereg kie­
rowniczych stanowisk w górnoślą­
skim przemyśle górniczym i hutni­
czym oraz w  organizacjach przemy 
slowych. Inżynierowi Falterowi to 
warzyszyla w  podróży żona p. Wan 
da Fal terowa-

Państwo Falferowie zamieszkali 
w hotelu Europejskim, gdzie zajęli 
pokój nr. 102 na pierwszem piętrze.

Po południu Fałterowie wyszli 
ńa miasto- Powróciwszy około godz. 
8 wieczorem dó hotelu, stwierdzili 
w swym pokoju ślady gospodarki 
złodziejskiej.

Duży kufer zawierający cenniej 
sze rzeczy wysunięty był na środek

pokoju. Wieko jego było oderwane, 
przyczem uszkodzone były zarówno 
zamki jak i  zawiasy.

Ze środka zginęła tylko cenną bi 
żuterja, stanowiąca własność mał­
żonki dyrektora Faltera.

Jak obliczają p. Fałterowie war 
tośe skradzionych klejnotów wyno 
si około 175 tysięcy złotych. Bi żuta 
rja ta składała się 3 pierścieni z bry 
lantami, dwu brqfsz brylantowych, 
kolji również wysadzanej bryłanta 
mi i cennego bardzo sznura pereł.

Inż. Falter zameldował o kradzie 
i y  niezwłocznie policji śledczej, któ 
ra rozpoczęła dochodzenie. Jak usta 
lono złodziej nie zauważony przez 
nikogo ze służby hotelowej dostał 
się do pokoju państwa Falterów 
otworzywszy drzwi dobranym klu­
czem.

Aresztantka w ślubnej karecie.
Udaremniony zamach w kościele.

W ostatnim dniu karnawału ślu­
bów' było eoniemiara.

Oblubieńcy śpieszyli się, aby t. 
zw. „podkoziołek“ nie spłoszył im 
micfdowego miesiąca.

W jednym z kościołów poznań­
skich, gdy kapłan błogosławił młodą 
parę, zwróeiła na siebie uwagę pew 
na elegancka pani, zdradzająca 

silne zdenerwowanie.
W pewnej chwili owa dama za­

nurzyła rękę w torebce.
— Rewolwer!

Natychmiast sprowadzony poli­
cjant wyprowadził tajemniczą nie­
znajomą z" kościoła.

Zamierzała ona prawdopodobnie, 
dokonać zbrodniczego zamachu.

_ W braku innego środka lokomo 
cji, ofiarę zawiedzionej miłości od 
wieziono do komisarjatu — stojącą 
przed kościołem

karetą ślubną 
A. młoda para odjechała na ucztę 

weselną zwykłym- „fiakrem1" poz­
nańskim-

y  MYSłOWSOHA C E S IE U iA  PASOWA 
A Sp. z  o. o. r,

 ̂ ŷsłs<&#tee. Skrytka pocztowa 7, 
* Oferuje każdą ilość cegły $ 

maszynowej formatu poi- g v skiego i pruskiego po ce* a 
0 — nach przystępnych. — 0

T e a t r  t ł e w j i

„ARLEKIN”
Sosnow iec, 
D ęb liń sk a  4 

Telef. 14.00

Dziś i dni następne. Program  nr. 5.

K A P IT A L N E  HO! HO! HQI“f !
W ielka rew ja w  2-ch częściach, 15-tu obrazach

Kierownik artyst. JERZY WELIN

Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7.15; 9.15 
W  św ięta i soboty 3 przedstaw, o godz. 5.15; 7,15; 9.15 

Ca-uf nsi®?ss s 1*59, 2.90, 2.59, 3,00 zł.

UBEZPIECZENIE STRAŻAKÓW* 
V/ 1929 ROKU.

Powiat konecki.
Od 1 stycznia do 8 czerwca ui.vzpie 

czono 368 członków a od 8 czerwca u bez 
pieczyły straże: Końskie f. „Neptun" 
S6 członków, Ruda M aleniecka 25, Kon 
skie f. „Kronenbłum" 24, Sworzyce IŁ1, 
Bzarbsfco 10, W oła Kozia 20.

. Ogółem przystąpiło 16 straży, ubez­
pieczając 506 członków czynnych.

Pow iat kozienieki.
Od 1 stycznia do 8 ezerwea nie ubez 

pieczono nikogo a od 8 ezerwea ubezpie 
czyły straże: Brzeźnica 23 członków, 
Brzoza 84, Bobrowniki 35, Boże 19, Bo 
rek 26, Głowaczów 26, Góra Puław ska
26, Gniewoszów 24 G arbatka 21, Grzy 
bów 9, Janowice 22, Janowiec 21, Jedl­
ina 14, Kozienice 80, Lueim ia 20, Łagów 
28, ffiąkoszy S tare 15, Magnuszew 39, 
M iejska Dąbrową 24, Nowa Wieś 15, Po 
liczna 19, Przewóz Tarnowski 11, Ryczy 
wół 30, Sieciechów 38, S ta ra  Wieś 80, 
U rsynów  23, W ólka Brzóska 18, Zamość 
49, Zielonka 20, Zagożdżon 90, Zwoleń 
73, Zajezierze 15.

Ogółem przystąpiło 32 straże, ubes 
pieczająe 937 członków czynnych.

Pow iat miechowski.
Od 1 stycznia do 8 ezerwea ubezpie 

czono 1880 członków a od 8 czerwca me 
ubezpieczono nikogo.

Ogółem przystąpiło 55 straży, u bez 
pieczająe 1380 członków ezynnycn.

Pow iat olkuski.
Od 1 stycznia do 8. ezei'wca ubezpie­

czono 1545 członków a od 8 ezerwea ubez
Eieezyły straże: Bolesław 26 członków 

łanowiec 20, Olkusz (dodatkowo) 4. P i 
lica (dodatkowo) 6, Raepiin (dodatko­
wo) 15, Staniów 38, lYiełmożna 24, „Kia 
eze“ z papiernią 26, Dobraków 31, K ro­
czyce 20, Owezary 28, Szyce Kidowskie 
14.

Ogółem przystąpiło 60 straży, ubez 
pieczająe 1997 członków czynnych.

Pow iat opatowski.
Od 1 stycznia do 8 ezerwea ubezpie­

czono 532 członków a od 8 czerwca ub* z 
pieczyły straże: Ćmielów 27 członków, 
Ćmielów (dodatkowo) 7, Kraozonowiee
27, Kobylany 28, Łagów 36, Bodzechów 
26, B orja 28, Ju łjanów  23, Janowice 27, 
Nietulisko Duże 27.

Ogółem przystąpiło 28 straży, ubez 
pieczająe 788 członków czynnych.

Pow iat opoczyński.
Od 1 stycznia do 8 czerca ubezpiecza 

no 344 członków a od 8 czerwca ubezpie 
czyły straże: Białobrzegi 53 członków, 
Brzustów 24, Braszowice 24 Opoczno 
(dodatkowo) 4, Przysucha (dodatkowo) 
3, Sulgostów 14, Drzewica 58, Gielniów
28, K am ienna W ola 22, Zameczek 18 i 
Rozwady 18.

Ogółem przystąpiło 22 straże, ubez­
pieczając 610 członków ezynnycn.

Pow iat pinezewski,
Od 1 stycznia do 8 czerwca ubezpie 

czono 382 członków, a od 8 czerwca ubez 
pieczyły straże: Książnice W ielkie 30 
członków, Boszczynek 25, Dzierążnia 20, 
Kamieńczyee 21, Pieroeice 18, Sędziszo 
wice 30, Szarbja 22, Wojeieehow 14, Bej 
see 13, Czarnocin 15, Dziewięczyce 18, 
Korczyn S ta ry  19, K sany 19, Opatowiec 
17, Przemyków 24, Saneygniów 18, Stę- 
poeiee 15, Topola 22. Ogółem przystąpi 
ło 28 straży, ubezpieczając 748 człon­
ków czynnych.

Pow iat radomski.
Od 1 stycznia do 8 czerwca ubezpie 

czono 248 członków- a  od 8 czerwca ubez 
pieczyły straże: Maków 15 członków, 
Choinentów Puszcza 19, W sola (dodat­
kowo) 3, Odechów 21, Sucha 19, W ienia 
wa 19, Jastrząb  22, Polany 20, P rzy tyk  
40, Podkanna 19, Radom 124, W itaszyn 
24. Wrzeszcze w 25. Ogółem przystąpiło 
23 straże, ubezpieczając 818 członków 
czynnych.

Pow iat sandomierski.
Od 1 stycznia do 8 ezerwea ubezpie-. 

czono 1096 członków, a ód 8 czerwca u- 
bezpieczyły straże: Jurkowie® 21 człon 
ków, Złota 11, Sandomierz (dodatkowo) 
8- Ogółem przystąpiło 50 straży, ubez 
pieczająe 1136 członków czynnych.

Pow iat stopnieki.
Od 1 stycznia do 8 ezerwea ubezpie­

czono 230 członków, a od 8 ezerwea u te z  
pieczyły straże: Stopnica 29 członków, 
Chmielnik 48, Kurozwęki 25, Nowy K or 
czyn 24, Ogled ów 26, Pierzchnica 32, 
Szydłów 27, Solee Zdrój 22 i Strożyska 
22. Ogółem przystąpiło 17 straży, ubea 
pieezająe 483 członków czynnych.

e. d. u.

%UATURALIS
Farba do włosów

p ó l  wieku w  użyciu.
Momentalnie farbuje naw szyst- 

% kie odcienie. Siwym włosom  
^ przywraca pierwotny kolor. % 
i; Sposób użycia w kaźdem pu- x 
❖ dełku. Do nabycia wszędzie.



Wyjazd Indianą, a powrót w worku od kawy.
D w a  nam iętności ma p. Stefan  

Rcjew ski (N. Miasto 49) w  W ai- 
ezawia

motocykl i baccarat.
Na obu tych polach p ołożył za­

sługi tak znaczne, że  nikt prawie 
nic śm iał się z nim  równać. M ówi­
my; prawie, poniew aż p. Cezary 
Sadkow ski ośm ielił s ię  utrzymy­
wać, że jest

lepszym graczem, 
co p. Stefana rozw ścieczało do b ia ­
łości.

Od dawna już obaj ryw ale pa­
ła li żądzą zm ierzenia się  z sobą, 
na przeszkodzie jednak stała oko­
liczność, że znali się tylko, ze s ły ­
szenia. O negdaj w reszcie

d o s z h ł  d o  sp o tk a n ia  
w  m ieszkaniu p. Ignacego L isieckie­
go, który okazał się w spólnym  zna­
jomym.

Punkt ósm a p. Stefan w siad ł na 
swoją „Indianę” i pojechał na D łu­
gą. W  m ieszkaniu oczek iw ało  go 
już kilka znajom ych z ryw alem  na 
czele. A b y  n ie tracić czasu, sieciii 
odrazu do kart.

Sportowiec m iał tak 
talainą wenę, 

ta  w  przeciągu pół god zin y  prze­
grał całą posiadaną gotów kę Ł jest 
1.200 zł.

— Mam w  P.K O. tysiąc kilka­
set złotych — rzekł, hamując w ście­
kłość. —  Przyjmuje pan czeki?

—  Proszę uprzejmie!— odpow ie­
dział rywal, uśm iechając się zjadli­
wie.

O 9-ej pan Stefan był 
goły, jak b izu n .

W alczył z sobą, b y  w stać i o- 
dejść.

Przyjm ę pański pierścionek  
za dwa tysiące złotych, ozw ał się 
szczęśliw y  przeciwnik. Propozycja  
była kusząca, gdyż pierścionek  
wart był

najwyżej połowę.
P. Stefan w yciągnął ręką po 

kartę. Z now u przegrał,
— T en  sygnecik  herbow y za  

500 z ł!
Pan Stefan zacisnął zęby i k iw ­

nął głow ą. Przegrał.
— Indianka za sześć tysięcy? —  

w abił go znow u jadow ity przeciw ­
nik. W  następnej m inucie moto­
cykl zm ienił w łaściciela,

—  No! —  pom yślał sob ie p. 
Cezary —  teraz ogolę cię do skóry. 
M uszę dożyć tej chw ili, żebyś w y-
zed ł goły. Ż eb yś już n igdy  

nie chwalił się 
sw em  m istrzostwem, patałachu. —  
Z.aczem dodał głośno:

—  l a  kurteczka za trzysta z ło ­
tych?

Od tej chw ili słychać b yło  w  
pokoju tylko szelest kart i złow iesz  
cze słowa;

—  T en  kra w acik  za sto zło­
tych?

—  K am izeleczka za dwieście?
—  Spodenki za trzysta?
—  Buciki za dwieście?
—  K oszulka za sto?
—  M ajteczki za pięćset?
Chwilam i p. Stefan odgrywa?

« ę  tak, że m iał już na sobie z  po w 
rotem prawie

kompletny garnitur.
Lecz to tylko podniecało  jego  

pasję.
O czwartej rano n ieszczęsny

1
' Z m o w i e

o d z y s k a c i e  s t o s u j ą c  s ta le

m m i m m m m m ii
ZE SFINKSEM

czyszcaw iolądolt, usuwają nie* 
eirsw nosi, chronią od reuruatyŁ- 
nta 1 crtretyzmu, uśmierzają he­

moroid*/, czyszczą krew,
ikł. gŁ: Apteka W. Borawiklsga 
W a r sz a w a , J er o zo lim sk a  8 9

m otocyklista b y ł dosłow nie nagi 
Przegrał w szystko, aż do kapelusza  
i skarpetek w łącznie.

—  Dziękuję —  p ow iedział w te­
dy rozpromieniony rywal. —  D oży­
łem  wielkiej chwili. To był 

najpiękniejszy dzied 
mojego życia.

Z łoży ł karty i wstał.

W  pół godziny potem , posterun­
kow y przeraził się. Trotuarem szed ł 
bosy człow iek, ubrany

tylk.cr v? w o r e k  
Przez obcięte rogi worka w yła­

ziły  gołe nogi, a w ierzch przyfastry- 
gow any był pod szyją sznurkiem.

Na piersiach w idniał napis „Ga­
fę moce a".

fómpanja w Rosji postępuje.
Papieża czuć nafta. — Prześladowanie rabinów.

Bolszewicy nie ustają, — mhiv» pro. 
feat6tt całego św iata kulturalnego, — 
w swej bezprzykładnej ag itacji anty- 
relig ljnej. P ism a sowieckie niemal co­
dziennie przynoszą złośliw e artykuły, 
skierowane swem ostrzem zarówno prze 
eiw rcligji, jak i przeciwko najwyż­
szym dygnitarzom  kościelnym  wszyst­
kich wyznań.

W tych dniach m oskiewska „Praw  
&a“ przyniosła dłuższy artykuł, zatyta  
łowany: „Papieża czuć naftą-4.

Autor artykułu tego usiłują dowieść, 
fe  antysow ieckie w ystąpienie Papieża  
pozostaje w ścisłym  z w i . k n  z przeciw  
rosyjską ofenzywą am erykańskich kró 
łów  naftowych. „Plus X L  Stojący na 
czele antysowiockiej karnpanji duchów  
b«Ł pisze „Prawda44, działa, jako agent 
trustów naftowych. N a coś podobnego 
pozwolić sobie m ogą oczywiście jedynie

zdemoralizowani bezbożnicy bolszewia 
ey.

W esasach ostatnich przeszli bolsze­
w icy również da energicznej walki z ra 
lig  jam! niechrześcljaiiskiem i, przed©- 
wszystkieza sań e  rellgją  żydowską. 
Liczni rabini zmuszeni byli pod presją  
bezbożników porzucić swe rodziny i c- 
puściź rodzinne m iasta. W  niektórych  
m iastach bolszewicy zm uszają rabinów  
do wstępowania do związków bezbożni 
ków. Bezpodstawne oskarżenia rabinów  
o działalność kontrrewolucyjną są r-a 
porządku dziennym.

Rabinów takich, przeciwko któ
rym  m obilizuje się cała arm ia fał­
szywych świadków, wyrzuć* się wraz z 
rodzinami s  mieszkań i wypędza z uiia 
sta. W Baehraucie przed kilka dniami 
spalili bezbożnicy 70 roL tory, otaczanej 
przez żydów, jak wiadomo, specjalnym  
koltem.

.aszna zemsta żebraeżki.
Wytrude całej rodziny*

Z K ow na donoszą o n iezw yk- 
łem  przestępstw ie popełn ionem  
przez żebraczkę.

W e w si Skłauze, pow. szaw el- 
skiego, do chaty w łoścjan Stasiu- 
lisów  zapukała stara źebraczka, 

p r o s z ą c  o  n o c ie g .
G ospodarz odm ówił, m otywując 

zbyt ciasnem  m ieszkaniem  i usunął 
żebraczkę z kuchni.

Z em sta żebraczki za odm ową

K I N O

„Moimis
Pogoń

Oci piątku 14 go <i-c s ied z ie li 16-goj marca 1930 roku. 
Wielkie rewelacyjne arcydzieło realizacji Fr. Langu

f f *  m w *  W f i f i

FiSm tysiąca sensacyj na tle zbrodniczej działalności 
m iędzynarodowej bandy szpiegow skiej. O szałam iające  

—  zdjęcia straszliwej katastrofy kolejowej. —  
Zażarte ob lężen ie i zdobycie centrali szpiegow skiej.

Realizator fiima głośny z srsy d z i# . Dr Mafe>i28, Nibalungi, Metropolis.
N adprogram : A r c y w e so ła  farsa. Nadprogram

Kino

„Wawel"
w Sielcu

jbok kościoła  
Teł. 7-65.

W yśw ietla  dziś w ie lk i dramaż w ojenny vr 14 aktach.

^ a ^ m B B S K 8M 8gE B aB M aB B E aaSB B S^^B gB B B ^^aB
W roli głównej; JACK PR E W O T , L U iZ A  W A L T ER A , 

bohater filmu „Niew olnica Szanghaju”.

iMOTiwuraH

LIOLA
FRZ£MiAK£ lUOTEK̂ S

KZ

w ,  (g& i
wt:?*—, .-.i; r-j,

ptlfjii ST. BHrrEftA  
assssss

teo S 3
zaw dzięcza w re zdrów.?® używają® nad- 

—  zw yczaj skuteczne —
.533 fil ^  0  gjsa JŁrrn i?* w

w edług przepisu BlSlS, S i .  H ftE Y E t'k A  
(zatwierdzone przez Kfrilssersswsł 'Zdrowia)

Nr. 1 skuteczne w  chorobach p iersiow ych Nr, 2  
reum atycznych Nr. 3 żo łąd k ow e-k iszk ow ych  
Nr. 4 nerw ow ych Nr. 6  b łędnicy Nr. 7 nerko­
wych oraz w  chorobach serca, cukrzycy, nad- 

—  miernej otyłości. —
Oryginalna pudelka są do nabycia wfl wszystkie^ aprśo- 

kacb ł sKtad&ca aptecznych łab wysyła:
Wytwórnia „P 0  L H £ R B A41 Sp.z e . cl Krefcóyy-Podgórae,

Dokładny opfs „JAK ODZYSKAĆ ZDB0WI3* wysyła się dermo.

Zycie gospodarcze*
GIEŁDA.

Warsie wc, 13.3.
Wsrszawa doi. 8,93’/*
Mowy JorK 8,906 
Londyn 43 7ł/i 
Paryż 64.91'/,
Wiedeń 126,69
P ręga 26,45
Wiochy 46.74
Belgia 124.33
Szwajcaria l?7 53
Holandia 557 73
Kopenhaga 258.75
Berlin 212,75
Doi. Warsz pł. obr. 8.901
*.*/« Poi. Dolarowa 75 ,30-75,—
-Ą, poi. Konwersacyjna < 4,—
'j*/9Poi. inwestycyjna 12.8,aO—128,73 
4*/•,*/» Ziernsk. Kredvt. ; 6,00—j2,7u—62,88 

Tendencja: niejednolita,
AKCJE

Warszawa. 133.
Bank przem. Lwów ITS,— 
o?ans f’oisxi 168,6::—168,00—168,25 
Bank spót. zarook 78,60 
S picas iOt,—
Węgjei 62, oO 
M«dize>ów 13,75—15,50 
Morblin 65,—
Starachowice 21,50—21,25

TTendeHąiJC niejednolita.
SSEB«gS5gga

noclegu b yła  straszna.
Korzystając z nieuw ag! dom ow ­

ników  dolała ona do przygotowa­
nej kolacji trucizny, m ianow icie o- 
sencji

z  l iśc i b e lla d o n n y ,
Tej samej nocy cała rodzina 

Sfcsiuiiaów, składająca się z 5 o- 
sób zmarła w  strasznych męczar­
niach.

f- 'A .

A ;>J NauKn 1 wycaowanie. t  .bi j
KW łLSY K1EROWC6W MEGHANL  
JKÓW Stanisław a Konopki w Sosnowca  
ni. Swobodna 7. Szkoli przy w łasnych  
warsztatach samochodowych szoferów  
mechaników praktycznie y  warszta­
tach własnych i teoretycznie, jazda na, 
wozach różnego typ a  nieograniczone* 
Kurs kosztuje 150 zL, piatny ratamL

ZarzaT

SPRZEDAM  dom drewniany, 12 uhŁ- 
kacyj. W iadomość Ząbkowice Bielo* 
wizna, łm dzińska.
K U P IE  WÓZElI dziecinny w dobrym  
stanie. Adresy listow nie lnb telefonie^ 
nie (4-97) przyjm uje „Ebcpres Zagłębia4' 
w Sosnowcu. _a
BO sprzedania większa iłośó _ skrżj st
1 beczek próżnych. W iadomość Spół­
dzielnia Spożywców „Sprawiedliwość* 
w M ilowicach.______
SPRZEDAM harmoriję stoliczkową h.a*
2 nóżkach. Skrzypce, struny skrzypco­
we, mandolinowe, gitarowe, za bezcen, 
wiolonczelowe 1.50 sztuka. Sosnowiec, 
K ościelna 14
5K Ł E P kołonjalny z urządzeniem, % 
towarem w śródmieściu sprzedam. W is  
domość w administracjL

POSADY i PR A C E W
PRZYJM Ę pracownika od zaraz. Zs- 
kład fryzjerski, Nowopogońska 34, Wx 
Morak.
POSADĘ) najłatw iej otrzymasz ukoó* 
czywszy Kniray Samochodowe Inźynia- 
ra KI obora Sosnowiec, W arszawska '22» 
Zawiercie, 8-go M aja 2L Nauka rana  
lub wieczorem. Nowe sseściocylindrows? 
samochody. Zapisy codziennie. Długo* 
term inowe spłaty ratam i po ukończy  
ni u kursu.

L O ti  A L H

1 POKÓJ większy, porządnie umeblo-i 
w any od zaraz z usługą ewent. śniada: 
niom dla kawalera, pojedynczego. 
ty  z ceną za pokój składać do ad m in i- 
stracji pod p r z e m y s ł H utniczy44.

3^5bl<m« d otea ea tyiWM~
ANTONI Sowa zgubił książkę w ojska  
wą,. w ydaną przez P. K. TJ. W adowice^! 
B  IN T ^Z Skllo ’ c  s  1 a w  zgubił książeczką 
wojskową wydaną przez U. K. U. Bę» 
dżin. .
NOW AK M ichał zgubił świadectw*  
robotnicze, wydano dnia _ 27.7. 1925 £, 
przez biuro kopalni hrabia Ranard. 
fCAŁUŻNY Stanisław  zgubił dowód os© 
bisty  wydany przez starostwo będziń­
skie, książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec i b ilet służbowy n *  
tramwaje._Łtóro unieważnia. 
KLESKCŹ W alenty zgubił legitym a­
cję zasiłkową Nr. 3947, wydaną prses  
P . U. P. P. w Sosnowca. 
W lJ Ń G A ^ “ Źe1fiS z fu b ił książeczki 
P. E . Ch. i  legitym ację zasiikov/ą.

GINZBESQ B-ernard unieważnia zgu­
biono pozwolenie na broń Nr. 75583 
(2720) eB  za 19*29 rok wydana pracz Stą
rostwo Będzizlsldo.
F s o s ^  o adres'Nr. 220194 dla dalsm j’ 
zajm ującej m nis korespondencjL

tSĘDNA krawcowa przyj 
mu jo do szycia suknię, płaszcze i  ko- 
stjum y, szyje szybko i tanio. Possukts 
je także dwia ueaannica. Sosnow iec  
I  M aja 9, parter.

W y d a w c o :  H e le n a  M o n s lo c a k a Q&ifc, Ęsc;«3 Zagł«|5i&« Sosnowiec* Teairaloa ah 1 lei. 4.49


